
DODATEK SPORTU
M ens sana in corpore sano.

J R .O K  I . \Yarszawa dnia 18 (30) listopada 1888 r. J^R. 1.

C en a  p o je d y n c ze g o  d odatku  w  W a r sza w ie  kop. 10, z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  k o p . 12.

K A L E N D A R Z  M Y Ś L IW S K I I R Y B A C K I .

W  grudniu p o lo w an ie  dozw olone jest u nas na w szelką  zw ie ­
rzyną oprócz klem p, łań i kóz (sarn). D o zw o lo n e  jest rów n ież ło w ie ­
nie i w szelkich  ryb z w yjątk iem  łoso siów , pstrągów  i łososio-p strągów .

|  W Y Ś C I G I  I H O D O W L A  K O N I .  

W A R U N K I  Z A P I S Ó W  I  M E L D U N K Ó W

T O W A R Z Y S T W A  W Y Ś C I G Ó W  K O N N Y C H
W  K R Ó L E S T W IE  PO LSK IE M .

i 2K,a rok -1889.
1. N ą g r o d i  rs . l o o o  „ O a k s “  dla 3-letnich k laczy  w szyst- 

k ieh .krajów . Bieg 3 w io rsty  133 sążnie. W aga 3 pudy 10 funtów . 

K lacze urodzone zagranicą, a nie w p ro w adzo n e do kraju w  pierw szym  

roktl urodzenia, (n ioto  8 fu n tów  nadwagi. S taw ki rs. 50, z tych  15 

przepadku w nosi się 5 przy m ianow aniu do 19/31 G rudnia 1888 roku, 

pozostałe rs. 3p w  dzień gon itw y. D rugiem u kon io w i z nagrody i sta­

w ek' 20#.’ Ą •' \  !j> \

2. N a g r o d a ;  , , R u l e r a ‘ ‘ ( W i e l k i  H a n d i c a p )  r s . 1 0 0 0  

dla 3-letnlch ogierów,1, i k laczy  w szystkich  krajów . Bieg 2 w io rsty  

133 sążnie. Staw ki rs. 50, z których  przepadku rs. 15  w nosi sią 

przy m ianow aniu'zam kniątem  19/31 Grudnia 1.8.88 roku, pozostałe rs. 35 

w nosi się przy ogłoszeniu w agi w  przeddzień'gonitw y.. D rugiem u k o ­

niow i z nagrody i staw ek 20$.

3. N a g r o d a  i m i e n i a  „ J ó z e f a  h r . Z a m o y s k i e g o ,  
( H a n d i c a p )  rs . 6 0 0  dla 4-lethich i starszych ogieró w  i klaczy 

w szystkich  krajów . B ieg 3 w iorsty . Staw ki rs. 40, z tych  przepad­

ku rs. 10 w nosi się przy. m iąriowaniu zam kniątem  1S/3I Grudnia 

1888 roku, W agi ogłoszone tyądą w  dniu ‘/13 K w ietn ia  ,1889 roku

. 1 przyjęte b yć m ają do dnia */„ Maja z przepadkiem  rs. 10, pozo- 

. stałe rs. 20 opłaca sią p rzy  m eldunku w  przeddzień gon itw y. D ru ­

giemu kon iow i z nagrody i staw ek  20#.

D ó i rok '189O. 
yń-oSpL 1, N a g r o d ą  S p e c j a l n a  G ł ó w n e g o  Z .a r ź ą d u .  S t a d 

rs . 3 0 0 0  dla ogieró w  i klaczy 3-letnich, będących  w łasn ością  

h o d o w có w  rosśyjskieh. Zapisują się roczniaki. S taw ki rs. 125 

z tych przepadku rs. 25 opłacić przy m ianow aniu, które zam yka się 

31 Grudnia (12  Stycznia) 1888/9 roku i rs. 100 w  przeddzień go n itw y 

Drugiem u kon io w i p o ło w a  staw ek, trzeci koń cofa  sw o ją  stawkę- 

Bieg 2 w iorsty  133 sążnie. W aga dla ogieró w  3 pudy 15 funtów , dla 

k laczy . 3 pudy 10 funtów . K on ie urodzone za granicą, które p rzeb yły  

najmniej 2 lata w  R ossji, do w yścigu  dopuszczają sią, lecz  z 4 funt. 

nadwagi. B ez 5-ciu zapisów  nagroda rozegraną być nie może, jednak" 

że gonitw a odbyw a sią ch oćb y tylko jeden koń stanął do startu. L i­
czba koni jednego w łaściciela  nic ogranicza się.

2. N a g r o d a  i m i e n i a  „ l ir .  P o t o c k i c h * 1 rs.  1 0 0 0  dla 

3-letnich ogieró w  i k laczy, urodzonych  w  C esarstw ie i K rólestw ie  

Polskiem . Staw ki rs. 200, przepadku rs. 25 opłacić przy m ianowaniu, 

które zam yka sią 19/3j Grudnia 1888 r. D rugiem u k on iow i p o ło w ą ’ 

staw ek  i przepadków — trzeci cofa  sw o ją  staw kę. B ieg 2 w io rsty  133 

sążnie; W aga dla ogieró w  3 pudy 15  funtów , dla k laczy  3 pudy 10 

funtów . K oń  w y g ry w a ją cy  nagródą „S p ecja ln ą  G łów nego Zarządu 
Stad“ rs. 3000 niesie 8 funtów  nadwagi.

^ j f r y ! ' żA&i roli 1892 .
N a g r o d a  T o w a r z y s t w a  f s r  l o o .0 (Produce-Stakes) dla 

3-ch letnich ogieró w  i k laczy  urodzonych w  Cesarstw ie i K rólestw ie  

Polskiem . B ieg 2 w iorsty . W aga dla ogieró w  3 pudy 15 flint., dia 

k laczy 3 pudy 10 funt. M ianuje Się klacze z przepadkiem  rs. 10, do 19/3]

Grudnia 1888 r. w ym ien iając jakim  ogierem  p okryta  i ostatni dzień skoku. 

M ianow anie p rzych ó w ku  do 19/31 Grudnia 1889 r. z przepadkiem  
rs. 15 od każdego urodzonego źrebięcia, dla którego życzy  ̂ się zacho­

w ać p raw o uczestniczenia w  w yścigu , ob jaw iając dzień urodzenia źre­

bięcia, rodzaj, m aść i odm iany. W  razie niezachow ania pow yższych  

w aru n k ó w  źrebię traci praw o uczestniczenia w  w yścigu . Staw ki 

w  przeddzień go n itw y rs. 25. D rugiem u k o n io w i z nagrody i staw ek 
20%.

SPRAWA „GAYAREA
Syn G u n n  e r s b  u r y  i L  a d y - A l b  oi  11 był w  ostat­

nich czasach przedm iotem  zaw ziętego sporu sądow ego. 
L iczn e  zw ycięztw a, jak ie  odniósł na różnych torach 
sprawiły, iż sięgniętot do historji matki złotodajnego 
ogiera, sprawdzono rodow ody i na m ocy tych doku­
m entów uform owano sprawę, która od roku już budzi­
ła niem ałe zainteresow anie w sferach sportsm enów.

Pułkow n ik P ietrzk iew icz (tak nazyw a się dzisiej­
szy posiadacz ,,Lady-A lboin“ ) usiłow ał dow ieść, że 
m atka „G ayare ’g o “ jest jego  w yłączną w łasnością 
i przeszła do stajni p. L udw ika Grabow skiego m ocą 
faktów , na które on zgody swej nie w yraził, że zatem  
posiadanie matki „G a y a r e ,“  „M adam e de C o sse“ , 
i „L a d y  in B lue“ oparte jest na złej w ierze i obow iązu­
je  p. G rabow skiego do zw rotu całej progienitury, w raz 
z pobranem i przez nią nagrodam i w ilości 12ooo rs. Ż ą­
danie to zn alazło  uw zględnienie w  sądzie okręgow ym . 
Tym czasem  p. Grabow ski pośpieszył z dowodami 
przeciw nem i, które w ykazały , że „L ad y-A lb oin “ prze­
szła do je g o  stajni w  1881 r. przed wyścigam i wiosen- 
nemi na popraw ę i trenowanie, że za starania swe 
około  k laczy  w yścigow ej otrzym ał z m ocy umo­
w y prywatnej prawo do połow y w ygranych, jakie- 
by „L ad y-A lb oin “  osiągnąć mogła, za  potrąceniem  
lo°J0 na rzecz trenera i w ynagrodzenia dla dżokeja. Po 
pierwszym  w yścigu w  sezonie wiosennym  ,,Lady-Al- 
boin“ zachorow ała, p. Grabow ski w ięc sprowadził ją  
do M oskw y i przez trenera swego, Szumiłłę. zapropo­
now ał p. P ietrzkiew icżow i odebranie klaczy. R zecz 
byłaby się m oże w tedy załatw iła, gdyby nie okolicz­
ność, że przed otrzym aniem  ,.Lady-A lboin“ należało 
uregulow ać z  p. Grabowskim  rachunek za trenowanie 
i utrzym anie klaęzy, w ynoszący około lóóo rs.

P. P ietrzk iew icz uznał likw idację za wygórowaną, 
a poniew aż L ady-A lboin ,“  jak o  mniej przydatna do 
w yścigów  i nie rokująca w ielkich nadziei, straciła dla 
niego pierwotną w artość, zam iast płacenia rachunku 
pozostaw ił ją  p. Grabow skiem u, który w ten sposób 
zm uszony był zabrać w yranżerow anego w yścigow ca do 
swojej stajni. Straciw szy swą wartość jak o  koń w y­
ścigow y, „L ad y-A lb oin “ nie straciła jedn ak innych 
sw ych zdolności i niebawem pow iększyła stajnię 
p. Grabow skiego o trzy źrebaki, a w tej liczbie „G aya- 
r e ; 7 i

D opiero wtedy, kiedy drugie pokolenie zyska­
ło sław ę i rozgłos, p. Pietrzkiew icz przypomniał so­
bie rok 1881 i w  1887 r. w ytoczył akcję o zw rot wy­
ścigow ców  i nagród. W szystk ie  te szczegóły zdecydo­
w ały sprawę w -izbie sądowej m oskiewskiej na korzyść 
p. Grabow skiego. O rzeczono mianowicie, że posiada­
nie ,.Lady-A lboin“ przez p. G rabow skiego było oparte
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n a  dobrej w ierze, co zw alnia go od zw rotu  przypłodu, I 
m atkę  zaś uznano za w łasność pow oda i nakazano  
zw ro t „L ady-A lboin“ p. Pietrzkiew iczow i.

Pozostałe  trzy w yścigowce zdobić będą  nadal stajnię 
p. Grabow skiego, a pozycja 12ooo rs. pozostan ie  w  j e ­
go księgach  n a  kredyc ie  w ychow ańców -zw ycięzców .

KRONIKA.
‘ Na polu mokotówsldem por. Łażarew wybudował nowa 

stajnię dla swoich koni wyścigowych. Stajnię, postawioną w r. z. 
przez pułk. Curlkowa, nabyli hr. Al. Berg i ks. Ludwik Sapieha.

■ Lato i jesień na prowincji były dość ożywione pod względem 
sportowym. Oprócz bowiem urzędownie zatwierdzonych towarzystw 
wyścigowych w Plawnie i Jarmollńcach, wyścigi konne z dość licznym 
udziałem hodowców odbyły się w Sandomierskiem, w Ryłowlcaćh 
i Zblgniewicach, oraz na Kujawach w Latkowie. Szczegółowe spra­
wozdania z pomienionych wyścigów podamy czytelnikom w następ­
nych numerach.

• W dobrach Straż pod Bychawą w pow. lubelskim, należą­
cych do p. Ign. Piotrowicza, powstało n o w e  s t a d o  k o n i. 
Znajduje się tam 12 klaczy stadnych pól krwi angielskiej i dwa 
ogiery czystej krwi, mianowicie B u t h e r h o o d  sprowadzony 
z Anglji i Y o u n g  T o rd e s illa s .

' Hrabina Wlktorja z hr. Tyszkiewiczów Jezierska w towa­
rzystwie męża hr. A l e k s a n d r a  i hr. B e n e d y k t a  T y ­
s z k i e w i c z a  zrobiła w początku bieżącego miesiąca nader poważną 
wycieczkę konną. W ciągu dni 11-stu przebyto 360 wiorst, odwie­
dziwszy w ten sposób Kock, Jarczew p. Leona Podoskiego, Woj­
cieszków hr. Tad. Zyberga-Platera, Radzyń p. Szlubowskiego, Samo- 
klęskl p. Welssenhofa itd. Do Garbowa powrócono z pierwszym 
śniegiem.

' Przy pułkach kawalerji utworzone zostały tak zwane o d d z ia ­
ły  m y ś 1 i w s k i e dla wprawy żołnierzy i oficerów w jazdę konną po za 
frontem. Otóż oddział taki lcjb-gwardji grodzieńskiego pułku huza­
rów, złożony z 24 ludzi, pod dowództwem swego komendanta por. 
Poklewskiego-Koziełly przepłynął konno Wisłę pod Siekierkami w d. 
6-ym b. 111. przy 8-stopnlowym mrozie. Ludzie zdrowi, jeden koń 
lekko zachorował.

• P a d l s c h a h  po P r z e d ś .w ic ie  od P a r m a n id y , 
uznany jest w r. b. za najlepszego trzechlatka w  południowych 
Niemczech. Pomiędzy ważniejszemi wyścigami, jakie wygrał, wymie­
niamy: w Wiedniu 23-go września n a g r o d ę  j u b i l e u s z o w ą  
25,000 fi., dystans 2400 metrów (62 podpisy) 1 w Hanowerze 6-go 
października p ó łn o cn o  - n ie m ie c k i St. L eger 10,000 marek. 
Jest on własnością p. Ó elsc h la g era .

' St. L e g e r  w P e s z c ie  nagr. 5000 fi. wygrał V icea- 
dm lral, po V ed erem o  od R o ili,  własność hr. Mikołaja Esterha­
zego. T ć n e b re u s e  po M o u rle -S a x ifra g e  od N ew -S ta r, 
własność p. A u m o n t , wygrała C e s a r  e w i t s c h - S t a k e s  
w N e w m a r k e t  i p rix  G la d ia te u r  w Paryżu. Naraziła ona na 
wielkie straty b o o k m a k e f ó w  angielskich. Jeden 7. tych spe­
kulantów zmuszony był wypłacić po wyścigu 16,000 funt. sterl.

SPRZEDAŻE KONI.

W d. 27-ym i 28-ym  b. m. odbyła się w tattersallu  
warszawskim l i c y t a c j a  n a d e t a t o  w y  cli k o n i  ze  
s t a d  L u d w . h r. K r a s i ń s k i e g o .  Sprzedano w ogóle 
81 koni za summę rs. 18,383. Najwięcej kupującym był 
p. Z u r c k h a u s e n ,  akcjonarjusz towarzystwa „Turf“ 
w  Moskwie; kupił on koni za rs. 6,200. Najwyższą cenę— 
rs. 1,500—osiągnął znany na  torach wyścigowych og. gn. 
czystej krwi ang. H a j d a m a k a .  Tęż samą cenę zalicy- 
towano za ogiera karego roadstera F i i r s t a ;  po licytacji 
ofiarowano zań z wolnej ręki rs. 1,600 — F iirst jednak nie 
zastał sprzedany. Do sprzedaży z wolnej ręki pozostaje 
jeszcze w ogóle 31 koni czystej krwi angielskiej, czystej 
krwi arabskiej, anglo - arabów, oraz koni po roadsteracb, 
normandach, suffolkach i t. d. Pomiędzy końmi przeżna- 
czonemi na sprzedaż, czysta krew angielska je s t reprezen­
towana przez ogiery: G o o d  - D e v i l ’ a (po Good -  Hope 
od Lady Lambkin) i S c r a f t o n ’a (po Lambtonie od Mer- 
oy), oraz przez klacze: S o o t i l l ę  (po Highlander od 
Black-Mare), A la b a m ę  I I  ur. w Anglji 1875 (po Glen- 
lyon— Blair-Athol od Alabamy) i J u t r z e n k ę  (po High­
lander od Lilli-Yenedy).

■ R y m  k o  R a g ls  og. gn. ur. 12-go kwietnia r. b. w Kra­
siczynie u hr. Wojciecha Poletylły po R o h a m p t ó n  (Lord Cllfden 
i Summer-F.ve) od A u g u s t y  (Walmer i Even po Stóckwell) sprze­
dany został we wrześniu p. Tadeuszowi Dorożyńskiemu.

‘ Spółka hodowców „W ład. hr. P o to c k i i J ó z e f  T rz e ­
b iń sk i"  nabyła ogiera czystej krwi „M agnata," o czem pisma co­
dzienne już donosiły. Dzisiaj więc prostujemy jedynie mylnie w je- 
dnem 7. pism wydrukowaną cyfrę. „Magnat" jako roczniak koszto- * 
wał 3,050 zł. reńskich. Taż sama spółka nabyła od p. Stan. Ciecha­
nowskiego z, Grodźca „M irandę" hunterkę sprowadzoną z Anglji. Klacz 
ta na wystawie w r. 1881 otrzymała nagrodę carskoslełską.

■ T  a 11 e r s a 11 w a r s z a w s k i m  obecnie do s p r z e d a ­
n ia ? . wolnej ręki: 1) Trzy wałachy wierzchowe myśliwskie gniade 
wieku lat 8 miary 1 m. 57 ctm. 2) Wałacha irlandzkiego maści 
kasztanowatej, jeżdżonego pod damę, lat 6 miary l m. 58 ctm. 3) klacz 
szpakowatą jeżdżoną pod damę lat 5 miary 1 m. 58 ctm. 4) klacz 
gniadą wierzchową ze stada w Biało cerkwi, lat 6, miary 1 m. 60 ctm.
5) ogiera karego wierzchowego i zaprzęgowego stada Kuczyńskich.
6) parę kuców karych (poneys) 7. sankami amerykańskiemi, oraz k|lka 
par koni powozowych.

* T a  tt e rs a ll  w  T y  w r o w ie  (gub. podolska) ma obecnie na 
sprzedaż i)  fo u r-in -h a n d , cztery bure klacze po lat 516, zupełnie 
wyjeżdżone, dyszlowe miary 7-miu werszków, lejcowe troszkę niższe. 
Cena rs. 5000. 2) Parę kłusaków skarogniadych (wałachy) po 4 lata 
miary 4-ch werszków. Cena rs. 1500. 3) Parę również skarogniadych 
ogierów kłusaków, bardzo pięknych, miary 4-ch werszków, cena 
rs. 2000. 4) Parę kłusaków stepperów karych wieku lat 4-ch miary 4-ch 
werszków, cena rs. 1700. 5) parę klaczy tejże rasy, karych z bialemi 
pończochami, bardzo pięknych i szybkich, wieku lat 4-ch, miary 4-ch 
werszków, cena rs. 1800; 6) parę wałachów jasno-gnladych anglo- 
ruskich, wieku lat 4-cli, miary 4-ch werszków, cena rs. 1000. 7) parę 
ogierów anglo-normandzkich karych, o swobodnych ruchach, stada 
hr. Branickiego, miary 5 werszków, cena rs. 1800; 8) parę ogierów 
czystej krwi arabskiej, brudno-kasztanowatych bardzo pięknych, miary 
3 werszU, cena rs. 2500; 9) kilka par jukierńw różnej maści, świeżo 
sprowadzonych z Węgier, miary 3— 4 werszków. Ceny od rs. 700 do 1000 
za parę.

M Y ŚLIW STW O .
ŻELAZA NA JASTRZĘBIE.

T ęp ien ie  ja s trzęb i je s t 
jednym  z najw ażniej­

s z y c h  w arunków  do­
brej och rony  zw ierzo- 
stanu . Z  pom iędzy  spo­
sobów  niszczenia  tego 
d rap ieżnego  p taka, bar­

dzo  prak tycznym —podczas m rozów, gdy n ie  m ożna długo 
w ysiadyw ać na  czatach , p rak tyczniejszym  naw et od polo­
w ania  z puchaczem —je s t  chw ytanie jas trzęb i w  żelaza, 
k tó ry ch  ry sunek  podajem y p rzy  niniejszem . Zastaw iw szy 
tak ie  żelaza, ob ręcze przysypuje się w  zim ie śniegiem ,w  le- 
cie lub na jesien i liściam i, w  m iejscu zaś oznaczonem  na 
rysunku  k ładzie  się ja k o  przynę tę  zab itego  p taka. Naj­
w ięcej ja s trzęb i chw yta się na  k u ropa tw ę, m niej na  kwi­
czoła, só jkę itd ., a  p raw ie nic n a  gołębia. Z e zaś jed n a  
ku ro p a tw a  w ystarcza n a  schw ytanie l5  —  2o jastrzęb i, 
n ie  należy w tym  k ie ru n k u  robić  oszczędności. System 
ten  w prow adzony z w ielkiem  pow odzeniem  w  Bolim o- . 
w ie w  pow. łowickim , gdzie op rócz jastrzęb i schw ytano 
w  żelaza o lbrzym iego orła. D ow odem  skuteczności ło- . 
w ów  n a  ku ropatw ę posłużyć m oże i to , że  w  Bolim owie • 
chw ytano  w  ten  sposób 11 jas trzęb i, gdy na  inne  p tak i ' 
łow iono zaledw ie 2 . P ragnącym  spróbow ać zalecanego  
p rzez nas system u, redakcjajSportu u łatw ia nabycia że- 
laz po  rs. 5 za  sztukę, n a  m iejscu w  W arszaw ie. Żelaza 
m ają m niej w ięcej łok ieć  i ćw ierć długości.

„TIR AUX PIGEONS."
Na placu mokotowskim odbywało się w  letnim sezonie r. b. 

s tr z e la n ie  do g o łę b i. Od 22-go czerwca do lo-go sierpnia 
strzelano ogółem 16 razy i rozegrano 117 pul ze 131 nagrodami, przy 
udziale 42 strzelców. Na strzał wypuszczono 1927 gołębi, zabito 1326, 
czyli 69.29%. Ponieważ nie wszyscy strzelcy jednakowo uczęszczali 
na tę zabawę, dla tego przy wykazie szczegółowym strzałów należy 
rozdzielić ich na dwie grupy: a) stale uczęszczająch i b) czasowych.
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GRUPA A
Strzelców Q, gołębi wypuszczonych 1518, zabitych 1086, czyli 

71.54°/i>; nagród zdobyto 115.
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, Malychln . . . . . . . 357 285 72 98 33 79,83
2. Kapher................................... 240 181 65 73 24 73,17
3- G r e k ó w ........................  . [64 119 45 52 72.56

Śliwiński.............................. ILI 80 31 34 7 72,09
5. hr. Uwarow......................... 157 110 47 57 14 70.06b. Bloch H en ryk .................... 103 70 33 67.96

Szwede Alex......................... 08 65.82
8. Lilpop St.............................. 92 56 36 33 5 60.86
9 , Dzlechciński St. . . . . w 64 36 42 6 60.67

GRUPA B
Strzelców 33, gołębi Wypuszczonych 409, zabitych 240, czyli 

58.53% ! nagród zdobytr 16.
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Słonczyński ......................... 10 | 100 00
Reszke W iktor.................... 10
Orsetti Konst........................ i" 1- I 82.35
Lilpop L.............................. 22 1' 77.25
K r u g ................................... 4l 37 12 15 ; 75.50
B rajb isz .............................. ' —
1 emler Ludwik.................... lt 1
Komierowski Konstanty . . 1' U 68.42
G ostom ski......................... 12 f 66.66
Ronczewski......................... 31 U 1
br. Taube Roman . . . . 10 6 1 60.00
hr. Wielopolski Zygmunt . 12 5 1 58.33

21 12 — 57.14
ks. Szachowskoj.................... 14 f f i 57.14
Chyliński.............................. 50.00
Cielecki .............................. 23 12 11 12 1 52.17
hr. B e r g .............................. 1 1 50.00
hr. Sobański M..................... 24 16 2
Wieniawski......................... 5 6
Bicsiekierski J....................... 9 ; 43-75
R a t e l ................................... 5 3 i 40.00
I-Iornowski Cz...................... 12 8 33.33
br. Taube Gustaw. . . . 6 33-33
Dzlechciński F..................... 6
Jaźwlński.............................. 1 1 i
J u n d zilł.............................. 1 1 1
Kamocki.............................. 1 1 1
Ziegler................................... 1
Biesiekierski WI.................... 2
Liński ................................... 1
Czarnowski......................... 3 3 :■
M iller................................... 3 :•
Berensdorll......................... 4 i 4I

1
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KRONIKA.
’  Słyszeliśmy, że hr. Berg wraz z por. Poklewskim - Koziełłem 

krzątają się około założenia w naszem mieście Towarzystwa par for- 
ce’ów. Jest do życzenia, aby starania te do roku przyszłego zostały 
uwieńczone skutkiem. Polowania takie ożywiłyby znacznie nasze ży­
cie sportowe.

■ W K le m en so  w i e, rezydencji hr. ordynata Zamoyskiego, 
polowania par force z psiarnią Al. hr. Berga odbywały się w r. b. 
do pierwszych mrozów. Z dam uczestniczyły w tej rozrywce hra-. 
blanki Natalja Potocka i Natalja ordynatówna Zamoyska, z panów 
zaś Al. hr. Berg, Jerzy Fanshawe, przybyły na kilka tygodni z An- 
glji Eyelin Fanshawe, Gustaw br. Taube itd.

■ W ubiegłym miesiącu odbyły się u hr. R om ana Mor­
stin a  w szkalbmierskiem polowania z chartami. Polowano przez czte­
ry dni na polach należących do K o b y ln ik  hr. Morstina, T o p o li

p. Feliksa Rzewuskiego i M i ła  w czy  c p. Józ. Trzzbińskiego. Uszczu- 
to 34 zające i lisa. Coroczno to zebranie sportowe i w tym roku mia­
ło licznych uczestników, głównie członków towarzystwa pławień- 
sklego. Zebrało się 24-ch jeźdźców, między nimi jedna amazon­
ka hr. P. M o rstin  ow a, znana  ̂ ze swej dzielnej jazdy. Czas 
sprzyjał łowom wyśmienicie, a wśród pagórkowatej okolicy, char- 
ciarski zastęp mógł być ładnym tematem do rodzajowego obrazka. 
Chartów było piętnaście, puszczano więc po 2 lub 3 naprzemian; 
pomiędzy psami odznaczył się „Tuz“ p. Serg. N i em o j e w ski ego, 
który w pojedynkę na trudnym terenie łatwo wziął zająca, starego 
gracza. Szczucie lisa nie było zbyt zajmującem— tegoroczny lisek 
bardzo krótko został wzięty.

'  W pierwszych dniach b. m. odbyły się u p. L  u d w. 
D e m b iń s k ie g o  w d o b r a c h  G ó r y  (pow. plńczowski) 
d o r o c z n e  p o l o w a n i a .  W jedenaście strzelb zabito 6 ro­
gaczy, 4 lisy i 167 zajęcy, czyli razem 177 sztuk. Nagła zima 
przy 12-stopniowym mrozie i zadymce dokuczyła myśliwym i na­
gance do tego stopnia, iż ostatnie polne pędzenie zostało zanie­
chane. Silny wiatr północny i okisć w kniei, utrudniająca wy­
pędzanie zwierzyny ze zwartych zagajników, musiały wpływać ujemnie 
na rezultaty, jakkolwiek polowanie było doskonale prowadzone. Stan 
sarn jest w  lasach górskich bardzo ładny; w  ostatnim miocie naliczono 
ich 23 sztuki.

'  W pierwszych dniach b. m. odbyło się polowanie u ks. Mi­
ch a ła  R a d z iw ił ła  w N ieb o ro w ie  z uczestnictwem pp:Gran- 
t a, konsula angielskiego w Warszawie, ks. M a c ie ja  R a d z i w i ł ła, 
hr. Zygm . W ie lo p o ls k ie g o , hr. Ant. W o d z ic k le g o  itd. 
W d. 23-m b. m. polowano w K a b a ta c h  pod Natolinem. Grono 
myśliwych złożone z pp: K saw . hr. B ra n ic  ki cg  o, K a lin o w ­
sk ie go , S te fa n a  M ejera, St. N a gó rki, M. S ie m ira d zk ie ­
go, Edw . O rdy, Jana S zto lcm a n a , A u g u sta  S zto lcm an a , 
A l ex. S zw e d  ego i K a ro la  T e m lera , położyło trupem 34 za­
jące i 4 lisy. Toż same kółko wyborowych strzelców, powiększone 
o pp: Bo ń tem p s’, C h e łm ic k le g o , C i echom  sk i ego, L eo n a  
D m o c h o w sk ie g o  i M ic h a ło w sk ieg o , polowało od 26-go do 
wczoraj w  lasach międzyrzeckich hr. Augustowej Potockiej. Ubito 
10 kozłów, 8 lisów i 36 zajęcy. Dziki były w szlakach obławy, lecz 
na myśliwych nie wyszły. Jakkolwiek pogoda służyła wybornie, po­
lowanie nie było tern, czem mogło być na śniegu, ponieważ zwierz do- 
sladywał twardo przed naganką i szara knieja utrudniąła rozpoznawa­
nie kozłów. W b. m. również odbyć się miało polowanie u p. K o 11 s t. 
R e m b ie liń sk ie g o  w K ro ś n ie w ic a c h . Zaproszenia między 
innymi otrzymali pp: A lek s . hr. B erg, konsul fr. B o yard , ks. 
W łod z. C z e tw e r ty ń sk i,  J e r z y  F a n sh a w e , konsul angielski 
Grant, atłacM ambasady ang. w Peterburgu pułk. H erbert, hr. 
T o m a sz  Z a m o ysk i (junior) itd. Łowy te jednak z powodu nie­
sprzyjającej pogody odłożono do mrozów. W najbliższej przyszłości 
spodziewane są polowania u p. S tan i sl a w a C iec h a n o w sk ie go  
w  Grodźcu u hr. A u g u s ta P o to c k ie g o  w  J a b ło n n ie  1 Z a to ­
rze, oraz u ks. M a c ie ja  R a d z iw iłła  w Z egrzu . Znane z do­
brych polowań S k e m p e pp: Z ie liń s k ic h  w r .b , dla zaoszczędze­
nia zwierzyny z łowami nie wystąpi.

’  Wiadomość podana przez kilka pism o polowaniu wydawa- 
nem przez hr. A ug. P o to c k ie g o  pod Paryżem nie jest ścisłą. Po­
lowanie to wydawał M i k o ł a j  hr. P o t o c k i w dzierżawionych na 
ten cel przez siebie, lasach rządowych „C r o i x  - S a i n t - J a c q u e s“ 
pod Ramboulllet. Hr. August polowań we Francji nie posiada.

W IO ŚL A R ST W O .
NASZE REGATY.

I.
W  szeregu artyku łów  specjalnych podam y czytel­

n ikom  ja k  m ożna najdokładniejszy  obraz działalności 
sportow ej naszych tow arzystw  w ioślarskich, (W arszaw a, 
P łock , W łocław ek) k tó re j najpierw szym  w yrazem  są re­
gaty.

W  dzisiejszym  num erze konieczność przedstaw ie­
n ia  w szystkich działów  objętych program em  pozw ala 
nam  jedynie  n a  słow o w stępne w tym przedm iocie, że 
zaś stern icy  m ają w  spraw ach regatow ych głos bardzo 
pow ażny, że  udział ich je s t  w łaściwem kierow nictw em , 
n ietylko podczas w yścigu, a le  rów nież podczas traiuiryu 
osad  i nakoniec, że odpow iedzialność za powodzenie 
g łó w n ien an ich  spoczyw a, rozpoczynam y a rtyku lynasze  
listą stern ików  tow arzystw a w arszaw skiego, w  następ­
nym zaś num erze podam y stern ików  tow arzystw  prow in­
cjonalnych i przystąpim y do  w łaściw ego spraw ozdania.



D O D A T E

Skiad ciała sterniczego stanowi u nas 52 człon­
ków , a mianowicie:

pp: Bauerfeind A d o lf, B elke Teofil, B odurkiew icz L u cjan , Bo- 
kalski Franciszek, Brandel Józef, B rokow ski G ustaw , B ukow ski Jó­
zef, Chm ielew ski Adam , Chojnacki A ntoni. C ybulski Leop old , Czer­
nicki W ładysław , D eniszczuk W ładysław , D rozdow ski Józef, D zie- 
rzbicki W iktor, Gebethner Kazim ierz, Gerlach M aksym iljan, Gessner 
Edw ard, G órski Ignacy, G rabow ski Zygm unt, G rotow ski W ładysław , 
Gullm ann E dw ard, H ilkner L u d w ik, Janow ski J ó ze f W acław , K os- 
secki Juljan, K ow alsk i A n ton i I, Kuśm ierski Jan, M alhom me H en­
ryk, M ałecki K azim ierz, M atysek Stefan, M ilicer N apoleon, M iłobędz- 
ki Stanisław, N ipanicz A ntoni, P ajew ski W acław , Peel K arol, Rie- 
gert Ignacy, R osenberg Felicyan, R udow ski Aleksander, Scheller 
Leop old , Scliiffner Józef, Slw oń Jan, Szefner Adam , Szlenkier Józef. 
T ischler Juljan, Trepte K onstanty, Treutler E dw ard, Tuszew ski W o j­
ciech, W ad ow ski Ignacy, W ejm arn K arol, W eltzw eb el K lem ens, Z a­
m ojski Jan, Zieliński Franciszek, Z w oliński A ntoni.

Pierw sze regaty w r. b. odbyły się przy olbrzymim 
napływie publiczności w dniu 29-tym czerw ca r. b.

W yścigi te w yw ołały niepom ierne zainteresow a­
nie w kołach sportsmenów, do startu bowiem stawały 
pierwszorzędne, bardzo cenione siły wioślarskie i ster- 
nicze. R egaty poprzedził długi i bardzo staranny trai- 
ning, który początkow o szedł wprawdzie trochę ospale, 
w końcu jednak był uprawiany gorączkow o.

Program regat był następujący:
Biegi od nowego mostu do przystani tow arzystw a 

(2000 metrów).
I. Pairoiry (podwójne sculingi) na dwa długie w io ­

sła, wioślarze: D rabik Józef, Filipow ski Stanisław, sternik 
Bokałski Franciszek (kolor granatow y z czerwonym ); 
wioślarze Herman Ignacy, Hulla Ernest, sternik Chm ie­
lewski Adam  (kolor niebieski).

II Ł od zie  rasowe czterow iosłow e. W ioślarze: 
M ieszkow ski W ładysław , W adow ski Ignacy, Czarnecki 
Kazim ierz, M atysek Stefan, sternik Tuszew ski W ojciech  
(kolor biały); wioślarze: Bereza Fortunat, Krom iłło A n ­
toni, Janczewski Stefan, Muller Ksaw ery, sternik W e ltz­
w ebel Klem ens (kolor jasuo-niebieski z czerwonym ).

III. Parów ki (scullingi) szerokie. W ioślarz Ję­
drzejewski W ojciech  (kurtka granatowa z czerwonem ), 
w ioślarz Rudiger L eon  (kurtka żółta).

IV. Ł o d zie  czterow iosłow e klepkow e. W iośla­
rze: Sulimierski Józef, W ojn iłow icz Kazim ierz, L ew an ­
dowski Stanisław, Janowski Józef W acław , sternik Bu­
kow ski Józef (kolor biały z czerwonym ); wioślarze: 
K ow alski Jan, Borman W ładysław , Sliczniakow ski A n ­
toni, G orzyw oda Franciszek, sternik Trepte Konstanty 
(kolor niebieski).

V . Ł od zie  ośm iowiosłowe, wioślarze: Munchei- 
mer Adam , D obrzyniecki W ładysław , Grom czyński K a­
rol, Zaremba Feliks, Frydrychiew icz Juljusz, Jacuński Jó­
zef, Kalinow ski Jan, Kindler Ludw ik, sternik D aniszew ­
ski W ładysław  (kolor niebieski); wioślarze: W iniarz 
Rudolf, Blancard Antoni, Tom aszew ski W ładysław , 
Zbrożek Jan, Bogusławski Juljan. W agn er Czesław, K o ­
walski Ludw ik, Tuszew ski Seweryn, sternik Gebethner 
Kazim ierz (kolor czerw ony).

VI. Ł o d zie  dwuparowe. W ioślarze: Pajew ski 
W acław , Stochlewski Jan, sternik Treutler Edward (ko­
lor granatowy z czerwonym ); wioślarze: W aligórski Jan, 
Grzywińśki Stanisław, sternik Kow alski A ntoni (kolor 
czarny z czerwonym).

Do składu sędziów należeli panowie: A d olf Bauer- 
feind, Napoleon Milicer i Edward Gesner, superarbiter 
p. Ignacy Riegert, Starterzy: pp. Józef Brandel i K a­
rol Peel.

Na łodzi dystansowej p. Jan Offmański.
(d . C. TL.).

W aclaw 'Crlowslii. 

jJedaktor i wydawca iV|ichat br. (Jomiszowski. w a r  szaw a,

S P O R T U

K R O N IK A .
'  K l u b  w i o ś l a r s k i  i ł y ż w i a r s k i  w  M e t a n  od b yt 

w  dniu 3 Października ty s ią cz n ą  w ycieczkę  na łodziach w  roku 
bieżącym . O bok o w y ch  1,000 urzędow ych  w yjazd ó w , przedsię­
w zięto  bardzo w iele  w ycieczek  dla przyjem ności, których  jednakże 
w  pow yższej cyfrze nie uw zględniam y. T o  tak ru ch liw e stow arzy­
szenie składa się przew ażnie z ludzi starszych k tó rzy  nie urządzają 
w cale  w y śc ig ó w  w od nych . D op iero w  przyszłym  roku m ają w e jść  
m łodsze siły  do tow arzystw a, które skutkiem  tego będzie m ogło 
brać udział w  w alkach  sp o rtow ych  na w odzie.

S P O R T  K O Ł O « ' Y .
T R Y C Y K L  Z K O SZ E M .

T r y c y k l  z k o s z e m  modelu obok załączonego 
używ any jest przez pocztę angialską do rozw ożenia k o ­
respondencji. T rycyk l taki jest nader praktyczny przy 
dalszych w ycieczkach, m ożna bow iem 'schow ać w kosz, 
w ybity w ew nątrz lekką  ceratą, nieco bielizny i ubrania.

 ------
K R O N IK A  T O W A R Z Y S K A .

H rabstw o O r d y n a t o w i e  Z a m o y s c y  przepędzają zimę w  San 
R em o. Zd row ie hrabiego Tom asza podobno znacznie się p op raw iło . B a­
w i tam rów nież hr. Pe 1 a g j a z Z a m o y s k i c h  K s a w e r o w a  B r a- 
n i c k a ; p o m i m o  tego, uczynna i zacna jak  zaw sze, ośw iadczyła  i w  ro­
ku bież. gotow ość urządzenia w łasnego sklepu na dochód ubogich na 
„ G w i a z d k ę . "  Państw o W  a c ł a w  o w  i e P o p i e l o w i e  w  p ołow ie  
b. m. obchodzili uroczystość złotych  godów . H r. M a r t a  z hr.  P  u- 
s ł o w s k i c h  K a z i  m i  e r  z o w a  K r a s i ń s k a  p ostan ow iła  przepędzić 
zim ę na południu. P P . E d w a r d o w i e  C h r a p o w i c c y  b aw ią  dotąd 
w  w illi sw ej pod W iedniem . P P . L e o p o l d o w i e  K r o n e n b e r g o -  
w i e  przenieśli się ju ż  na stałe do pałacu przy u licy  M azow ieckiej. K się- 
ztw o K a r o l o w i e  R a d z i w i ł ł o w i e  i hrabstw o E d w a r d o w i e  
R a c z y ń s c y  obiecują spędzić zimę w  m urach W arszaw y. A u g . h r .  
P o t o c k i  baw i od lata w  Petersburgu i pow rócipraw dop odobn ie do­
piero na św ięta B ożego N arodzenia. H rabstw o W ład ysław o w ie  Bra- 
n iccy przepędzą zimę w  Cannes dla zdrow ia jednej z córek. Hr. Ksaw . 
B ranicki w yjeeh ał do S lotw in y w  G alicji.

C Y R K .  O d m iesiąca gości w  naszych m urach c y r k  s k a n  d y -  
n a w s k i  B u s c h a .  T o w a rzystw o , które p ierw szy raz przedstaw ia się 
w  W arszaw ie, silnie zaciekaw iło  naszą publiczność, tem w ięcej, iż 
w  ostatnich latach, b yw aliśm y odw iedzani przez cyrki znakom ite do­
borem  i ilością  koni i artystów . J akkolw iek  p. Busch, n iedaw no o b jąw ­
szy dyrekcję, nie m oże dorów nać w e  w szystkiem  takim  cyrkom , jak  
Ciniselli itd. starannemi jednak przedstaw ieniam i i św ietną tresurą, 
usilnie stara się pozyskać w zględ y w arszaw skiej publiczności. N a 
szczególne odznaczenie zasługują: klacz V olin a, pełnej krw i an­
gielskiej, nieporów nana w  skokach —  sadzi ona przez trzy konie do­
brej m iary, ustaw ione rzędem ogiery, Frant i D iaphantus, um iejętnie 
jeżdżone w  w yższej szkole przez panią Busch, oraz 16 ogierów  różnych 
ras, m ianow icie: 4 norw eskie, 4 duńskie, 4  szw edzkie i 4 angielskie, 
w prow adzane przez p. dyrektora. N ie m ożem y tu pom inąć znanego 
ju ż  w  W arszaw ie jeźdźca p. G aberel i jego  trzech klaczy: M ary, L ad y 
i P rincesse-R oyale. Szczególną jednak uw agę zw racają  na siebie słonie; 
ośm tych  olbrzym ów , m ustrujących się jak  rekruci— tak przynajm niej 
głosi afisz— pod kom endą p. Arstengstal, budzi p ow szechne podziw ienie. 
Z  artystó w  sztuki hipicznej, należy nam w yróżnić: Miss D ore, H en­
riettę i Jenny, pp. N e w it’a i Espere; clow n ów : T o n y  Grice i Guiona., 
nieśm iertelnego cyrkow ego „A u g u sta ."  C yrk  B usch ’a rozporządza siedm- 
dziesięciom a końm i. N adm ieniam y przytem , iż personel b a leto w y , 
przedstaw ia się w cale  pokaźnie.

D rukarni i L ito g rafii S O rgelb ran da S yn ó w , K rak .-P rzed n i. N r. G6.
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